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r .. ~~~~UMERATA I 
i w m i e j s C u: 
I rocznie .. rs. 3 ko!). 20 
półrocznie . r5. 1 kop. 60 
k,,"artalnie . rs. - kop. 80 " 

II Cena pojedyill' zeg-o nU1I1 " rn 'I 
gap. 8. Dopłata za odnosze­

nie-15 kop. kwartalnie. 
z prz e syłk a: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
połrocznie . rs. 2 kop. 40 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

O{'ł,OSZF.NIA. 
Za ogłoszenie l-razowe k_IO 

I od jednoszpaltowego wiersza 
]l etitu.-Za ogłoszenia kilka­

I krotne po k. 6. - od ,,,,ier-
II' sza.-Za reklamy i nekrologi, 11 
i oraz ogłoszenia zagraniczne 
l po k. 12 od wiersza.-Za ogło- i 
, szenia, reklamy i nekrologi na , 
, l-ej stronie po k. 20 od wier-

sza petitu. 
Za tłomaczenie ogł. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza, , 
===-~- ~--== 

WychodzI W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Redakcyja i Administ1'acyja: ulica Kaliska w Piot1'kowie, dom Katm·zyńskiego (obok magist1·atu). 

Redaktor przyjmuje codziennie od 3-ej do 5-ej popołudniu, z wyjątkiem świąt. 

Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, wszystkie księgarnie i oaotępujące kantory ogłoszeń: w Warszawie .Binro ogłoszeń Ungra" Wierzbowa JW 8; Biuro 
band!. inf-komisowe "Bernard Berson," Królewska JW 51; w Petersburgu i Moskwie Dom bandł. .L. i E. Metzl i S-ka". 

I I 
nie mógł przewidzieć i nie przewidywał ta-

Szanownemu Ducbowieństwu, i licznie zgroma- k' . 
dzonym dla oddania ostatniej posługi przy ja- lego szybkIego wzrostu zapotrzebowania. 
ciołom i znajomym, oraz D ·rowi Wnorow- Gdy jednak stan rynku węglowego zaczął 
skiemu, 2'a jego troskliwość podczas cięzkiej I wzmClgClć się i zależnie od tego zaczęły wzra-
cboroby matki naszej stać odpowiednio zyski przetlsiębiorstw ko-

Ś. p Matyldy Hołubskiej palniClnych, naturalnym rzeczy porządkiem 

I składa prawdziwe, z serca płynące "Bóg włllściciele k<1palń zacze.li myśleć o środkach 
zapłać" 

Rodzina. • powiększenia produkcyi. Niema jednak siły 
~~~~~~~~~~~~~~=~~ ludzkiej, która byłClby w stanie w krótkim 

Obora zarodowa 
w Kamocinkn przyjmuje zamówienia na jałówki i bycz­
ki tygodniowe i starsze. Ma 2',uaz do sprzedania 
4 buchajki 5 i 3-tygodniowe Holendro-Fryzy, po 
importowanym Fryzie. Cena: 10 kop. za funt. (3-3) 

st. Niepokojczycki 
REJENT. 

otworzył kancelaryję przy starym Ryuku, MarYJań­
skim, \V domu SS-ów Rozmarynowskicb. (3-3) 

Od Redakcyi. 
Przypominając Szanownytn naszym Pre­

nume1·atol·01n, że "Tydzień" wymaga pew­
nych nakładów na druk, papie1·, ekspedy­
cyję i t. d.-i, że nal'lady te, iak UJ każ.:. 

dym w1·eszcie innynt lnte1·esie, lnuszą być 
z końcem każdego roku ul'egulowane: 
zW1·acamy się do Nich z up1·zejmą pt'ośbą, 
by i oni swoje z nami 1·achunki przed 
końcem 1·oku uregulować 1'aczyli; piel·w­
sze bowiem zależne jest od d1·ugiego. 
P1'zesłane prenUtne1·atorom naszym w 

tych dniach rachunki wskażą ifn sumę za­
ległOŚCi/sumkę raczej-drobną kwotę dla 
każdego. Dla nas-sumki te, razem wzię­
te, tW01·Zą sutny, których nieodeslanie we 
właściwym terminie, utrudnia nam pracę 
wydawniczą· 

Gdyby któ1·y z naszych p1·enułnerat01'ów 
nie życzył sobie od Nowego Roku odbie-
1'ać "Tygodnia," zechce zawiadomić nas o 
tełn listem otwartym. 

Wszyscy nowi prenumeratorowie, Ot1'ZY­
ma.ią początek d1'ukującej się powieści 
.Rycerze przeDlysłu" (m'kuszy 16) 
bezpłatnie. 

-----' ..•. ---

Stan rynku węglowego. 
W dość długim, bardzo ciekawym artyku· 

le, pana K. S., zamieszczonym w ostatnim 
numerte nP1'ze,qlądu Technicznego" p. t. "Stan 
czytamy rynku węglowego w Król. Pol." 
między innymi co następuje: Zarzut słabe­
go rozwoju produkcyi w~gla w zagłębiu Dą­
browskiem, który to zarzut w ostatnich cza­
sach często słyszeć się daje, jes~ bezpodsta­
wuym, i jeżeli produkcyja węgla w zagłębiu 
tern jest obecnie niedostateczuą do zadośću­
czynienia potrzebom rynku, to główna przy­
czyna Jeży w tern, że w r. 1896 i 1897 nikt 

czasie znacznie podnieść p,'odukcyję, zwła­
szcza w zagłębiu Dąbrowskiem, w którem 
pokłady blizko powierzcbni są wyczerpane, 
albo blizkie wyczerpania i które z tylu róż­
norodnemi trudnościami ma do walczenia. 
Nie pozwalają na to ani warunki techniczne, 
ani siły robocze, jakie są do ayspozycyi. 

Trudno przedstawić tu dokładne sprawoz­
danie z tego, co obecnie robi się dla powięk­
szenia produkcyi kopCllń; w każdym razie ro­
bi się bardzo wiele i na dowód tego pł'Zyto­
czymy krótkie wy liczenie przedsięwziętych 
w tym celu robót. 

Towarzystwo kopalń i zakładów hutni­
czych Sosnowickich w nadaniu górniczem 
"Ignacy" pogłębia nowy szyb o głębokość 
300 metrów (pogłębiono 210 metrów), w na­
daniu górniczem "Klimontów" pogłębia dwa 
nowe szyby po 500 metrów, w nadaniu gór­
niczem "Edward" zakłada nową kopalnię z 
szybem głębokości 120 metrów (pogłębiono 
30 metrów); na kopalni "Milowice" pogłębi­
ło nowy szyb głębokości 180 metrów i rozpo­
częło ustawianie w nim maszyn; w nada­
niach górniczych "Pogoń" i "Nowiny," po 
otrzymaniu pozwolenia na przeprowadzenie 
odnogi kolejowej, zakłada nową kopalnię z 
dwoma szybami po 500 metrów. Oprócz te­
go Towarzystwo Sosnowickie rozpoczęło bu­
dowę nowych domów dla robotników, i na 
wiosnę r. 1900 przystępuje do budowy szkół, 
herbaciarni i t. d. Koszt przedsięwziętych 
przez Towarzystwo Sosnowickie robÓt wy­
niesie przeszło 7,000,000 rubli. 

Towarzystwo Warszawskie pogłębia dwa 
nowe szyby na kopalni" Kazimierz," głębo­
kości 325 i 150 metrów, a nadto, skoro tylko 
(co nastąpić winuo za 2-3 miesięcy) skoń­
czy roboty poszukiwawcze w swych nada­
niach w lesie skarbowym Porąbka, na które 
wydało 120; 000 rubli, zamierza przystąpić 
do urządzenia nowej kopalni o głębokich 
szybach, obliczonej na produkcyję roczną 
30,000,000 pudów; urządzenie tej kopalni 
będzie kosztowalo nie mniej 1,500,000 rubli. 
Oprócz tego Towarzystwo to na wiosnę r. 
1900 przystępuje do budowy nowy,ch domów 
dla robotników, szkół i t. d. 

Towarzystwo H,'abia Renard pogłębia na 
kopalni Renard nowy szyb glębok02ci 400 
metrów (pogłębiuno 16 metrów) i przystępu­
je do pogłębienia na tejże kopalui drugiego 
nowego szybu, głębokości 400 metrów. 
Przedsięwzięte przez Towarzystwo Hrabia 
Renard roboty, których koszt wyniesie 
800,000 rubli, podniosą procl.1,lkcyję kopalń 
tego Towarzystwa o 50%. 

Towarzystwo F?'ancuzko- Włoskie, w celu 

-

powiększenia produkcyi swoich kopalń, Wpl'O­
wadza najnowsze ulepszenia techniczne, ja­
ko to: elektryczne przenoszenie siły i t. d.; 
urządzenia te b~dą kosztowały 500,000 rubli. 
Oprócz tego Towarzystwo to buduje i będzie 
budowało w r. 1900 nowe domy dla robo­
tników. 

Kopalnia Saturn przeszła w posiadanie łó­
dzkich fabrykantów, którzy zapłacili za nią 
kilka milijonów rubli. Kopalnia ta odczu­
wala wielki brak robotników; nowi właści­
ciele wydali już 200,000 rubli na budow~ do­
mów dla robotników i w r. 1900 zamierzają 
wydllć taką samą sumę. 

Towarzystwo Czeladzkie po długich usiło­
waJtiach i wielkich nakładach teraz dopiero 
weszło w epokę produkcyi, odpowiadającej 
rozmilłrom przedsięw7.ięcia i w dalszych la­
tach znacznie takową powiększyć zamyśla. 
W tym cdu Towarzystwo to rozpoczyna bu­
dowę różnych urządzeń kopalnianych (ma­
chiny wodociągowej o sile 1000 koni par., 
nowej sortowni), nowych domów dla robo­
tników i t. d.: koszt tych urządzeń wyniesie 
300,000 rubli. 
Nowozawiązane towarzystwa Grodzieckie 

i B. Hantke, posiadające nadanie górnicze o 
dużej przyszłości, przystępują: pierwsze do 
pogłębiania szybów i przeprowadzenia bocz­
nicy kolejowej, drugie do robót poszukiwa~­
czych, w celu wzięcia udziału w spodziewa­
nym wzroście przemysłu węglowego. 

Kopalnia Antoni w Łagiszy przeszła w 
ostatnich czasach w posiadanie zamożnej fir­
my, która niezawodnie dołoży też wszelkich 
starań, by pokonać trudnotci, wynikające z 
braku połączenia z drogą żelazną i natural­
nego zalegania pokładów węgla, by w nie­
dalekiej przyszłości powiększyć produkcyję 
tej kopalni. 

Jednem słowem, powiększenie się zapo­
trzebowania na węgiel wywołało silny ruch 
w przemyśle węglowym zagłębia Dąbrow­
skiego i nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że w niedługim czasie produkcyja zagłębia 
tego nietylko będzie w stanie zadośćuczynić 
wszystkim zapotrzebowaniom, lecz, o ile 
można przewidzieć, zagłębie będzie dozna­
wało nadprodukcyi, podobnie, jak miało to 
już miejsce w r. 1896. 

WłaHciciele kopalń, wykładając tak znacz­
ne kapitały na rozwój produkcyi, będą mu­
sieli przedsięwziąć jeszcze wiele starań, aby 
usunąć nioktó"e przeszkody, które pomimo 
ich chęci, ten rozwój tamują. 

Do liczby przeszkód tych należy przede­
wszystkiem coraz to więcej dający odczuwać 
się brak 1'obotnik6w w kopalniach zagłl}bia 
Dqhrowskiego. Właściciele kopalni czynią 
wielkie nakłady na zakładanie nowych ko­
palń, pogłębianie nowych szybów, budowę 
nowych domów i t. d" lecz jeżeli obecnie od­
czuwać się daje wielki brak robotników, któ­
ry nie pozwala kopalniom doprowadzić pro­
dukcyi węgla do technicznie możliwej nor­
my, to brak ten, z ukończeniem przedsię­
wziętych robót, znacznie powiększy się i. 



wszelkie usiłowania powi~kszenia produkcyi 
mogą nie doprowadzić do zamierzonego celu. 

Obecny pod tym wzgl~dełll st<l n rzeczy a 
jeszcze wi<iccj zamierzony rozwój działalno­
ści kopalń w zagłębiu Dąbrowskielll, zniewa· 
la właścicieli kopalń do zwrócenia usilnej 
uwagi na sprawę zaopatrzenia kopalń w siły 
robocze i przcdsi~wzi<icia w tym celu ener­
gicznycb środków. Brak robotników odczu­
wać się obecnie daje nietylko w zagł!ibiu 
Dąbrowskiem, lecz również w zakładach gór­
niczych guoernii radomskiej. Wiadomo jed­
nak, że z północnych powiatów guberuii 
Warszawskiej, Płockiej, Łomżyńskiej i są­
siednich corocznie pewna liczba robotników 
udaje si<i do Niemiec nietylko do rooót w go­
spodarstwie, lecz i do fabryk i kopalń. By­
łoby wielce pożądanem skierować rur.h ten 
do Dąor(Jwy i okolic i w tym celu projektuje 
si<i otwarcie w Dąbrowie przy biurze Rady 
Zjazdu przemysłowców górniczych Króle­
stwa Polskiego specyjalnego biura, mające­
go na celu sprowadzanie robotników z dal­
szych okolic kraju. Biuro takie powinno 
mieć prawo korespondowania i rozsyłania 
odnośnyuh okólników du zarządów gmin, 
proboszczów, nauczycieli wiejskich i wogóle 
do osó!J, mających bliższą Iltyczność z ludem, 
posiadania swoich agentów i t. d. Bliższe 
szczegóły urządzenia takiego biura są roz­
patrywane na obecnym zjeździe przemy­
słowcówgórniczych Królestwa Polskiego. 

Z kwestyją braku robotników w kopal­
niach z~głębia Dąbrowskiego bezpośrednio 
wiąże si<i sprawa dawania robotnikom zdro­
wy eh i wygodnych mieszka?)" ponieważ trud­
no myśleć o sprowadzaniu robotników, nie 
mając możności dania im odpowiednich mie­
szkań. Tymczasem większość kopalń zagłę­
bia Dąbrowskiego, jako położona w tak zwa­
nym pasie pogranicznym, pod względem bu­
dowania domów kr<ipowaną jest specyjalny­
rui przepisami; przepisy te stosują się rów­
nież i Jo budowy urządzeń kopalnianych. 
Ułatwienia w spełnianiu wymaganych przez 
powyższe przepisy formalności bezwątpienia 
sprzyjałyby zakladaniu przy kopaluiach ca­
łych kolonii fabrycznych, jak równieź przy­
spieszyłyby spełnienie przedsi<iwziętych 
przez właścicieli kopalń zadań, mających na 
celu powiększenie produkcyi węgla. 

Usunięcie i innych trudności jakich właści­
ciele kopalń w ugłębiu Dąbrowskiem doznają 
w rozwoju produkcyi węgla, bez wątpienia poz­
woli kopalniom być następnie zawsze w moż­
ności 1adośćuczynienia wszystkim potrzebom 
rynku węglowego i nie dopuści do tych powi­
kłań, jakich rynek ten obccnie chwilowo do-
znaje. K. S. 

--«+»--
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- W poniedzialek dnia 22 listopada (4 1 słJwicza, nabywcy takiegoż składu po p. 
grudnia) w dniu Urodzin i Imienin Je~o ~e- Rodkiewiczu w Warszawie. 
~ars~iej. Wy~o~o~ci .~astłf.pcy TrOllU - Najsolidniejsze fkmy w uaszem mie­
I ." 1 ... Ił .. c~o .Kslłi~la ~llhała ~Ieksłłlldr~' ście skarżą się na ograniczenie kredytu w 
WIcza, ~v sWlątymach wszystkICh wlznan tutejszym oddziale banku Państwa i wogóle 
odprawIOne. byly uroc~yst~ naboźe~stw~; na coraz większe utrudnianie dyskouta wek­
(lomy ozdobIOne flClgaml WIeczorem IlumI- sli, podpisywanych zwłaszcza przez mniej so. 
nowane. lidnych wystawców. Zarzut, o ile nam si<i 

Irroni/al PiotrKowsKII. 
Prosimy czytelników naszych z miasta 

Piot1'kowa i całej piot1'kowskiej gube1'nii 
o k01nunikowanie naut ważniejszych fak­
tów i ciekawszych wypadków. Proste po­
danie wiadomości jest dostateczne; Ob1'O­
bienie należy cło 1·ecłalccyi. 

- Jłf.z)· k I,olski i je~o pl'Ofesol'owie. 
Wszystkie pisma warszawskie za "Dzieuni­
kiem Warszawskim" powtórzyły źródłowy 
artykuł "Kraju" o obowiązujących przepi­
sach, dotyczących wykładu j<izyka polskie­
go w zakładach średnich naukowych.-Wa­
żną jednak jest rzeczą, aby, gdy wejdą one 
w wykonanie, znaleźli się i odpowiedni ję­
zyka tego nauczyciele; dotąd bowiem, już to 
ze względu na stanowisko, jakie zaj­
mował ten przedmiot, już to ze względu ua 
najuiższy etat przysługujący jego nauczy­
cielowi (rb.600)-widzimy brak w gimna­
zyjach odpowiednich ludzi, którzyby mogli 
zająć się z korzyścią młudzieży wykładami 
jego. Zdaje się też, że '/. cbwilą wejścia w 
życie prawidłowych wykładów języka pol· 
skiego, znacznie podniesiony zostanic i etat 
nauczycieli jego, a przynajmniej zrównany 
z etatem dla nauczycieli j ęzy ków francuzkiego 
i niemieckiego (rb. 900). Przy projektowaaem 
następnie podniesieniu pensyi wszystkim nau· 
czycielom gimnazyjów, co im się słusznie za 
icb ciężkie obowiązki i odpowietlziCllność na­
leży-pensy je profesorów rzeczonych języ· 
ków, a zatem i nauczyciela języka polskie­
go, mogłyby być podniesione do rb. 1200, 
która to płaca rlałClby już pewną gwarancy­
ję, że o posady te konkurować będą w przy­
szłośp,i kandydaci z prawdziwellli kwalifika­
cyjami naukowemi.--O projckcie og6lnego pod· 
niesienia pensyi nau czycieJom szkół śre­
dnich-mówimy d:dś na innem miejscu, pod 
rubryką" Wiadomości ogólnych". 

- ~o\Ve zakłady. W Piotrkowie po-
wstać mają dwa nowe zakłady przemysłowe: 
jeden, nil Bugaju-fabryka syropu kartofla­
nego i krochmalu, na wzór istniejącej już 
u nas kiedyś, z tą różnicą, że znacznie wię­
ksza; drugim zaś zakładem przemysłowym, 
w blizkości linii drogi żelaznej, ma być duży 
skład narzędzi rolniczych i żelaza p. Toma-

zdaje, dość słuszny, jeśli podnoszą go firmy 
solidne, przedstawiające owe weksle do dy­
skonta \v charlikterze żyrantów. Wszak wy­
stawua może być nawct nie akredytowany 
IV banku; odpowiada zań akredytowany ży­
raut.-Bynajmniej nie chcelllY tu glosować 
przeciw koniecznej ostrożności w udzielauiu 
kredytu; idzie uam tylko o to, żebyostro· 
żność ta nie dochodziła zbyt daleko, mi(ino­
wicie do punktu, w którym zamiast pożytku 
zaczyna już przynosić pewną kr].ywd~ prze­
mysłowo·handlowym interesum. 

- ~a IJOsiedzeniu miejscowego komi­
tetu tl'Zeźwości. odbytem w dniu 2 b. m . , 
podniesioną i przyjfJtą \V zasadzie zostala 
bardzo ważna myśl cldczytów ludowycb, a 
raczej objaśuień najprostszych zjawisk przy­
rody; w tym ctllu postalIowiono zaopatrzyć 
się IV odpowiednią latal'\lię czarnoksięzką. 
Z dwóch, otwartych w sierpniu i wrzeduiu 
herbaciarni, zebrano bru tto 483 rb.; istnieje 
jednak wszelkie pru wdu!-lodobieństwo, że 
cI wie te berbaciaruie złączone zosta n'ą IV 

przyszłym roku w jedną, ulokowaną w sa­
l1lem śródmieściu i-kto wie, czy uie trzeba 
będzie zbudować ua nią odpowiedniego 10-
kaIn, z wielką salą do wszelkich zabaw, (1(/ 

istotnie byłoby rzeczą pOŻądllUą, jeśli zwa­
żymy, że głównym zadaniem kuratoriów 
tneźwości jest stworzenie rodzaju resurs lu­
dowych. ZarządzającYlJ1 oou dotychczasowe­
mi berbaciarniami jest p. J. Kański; poma· 
gają mu pp. Glasser i Przybyłowicz. Przy 
jednej z nich założouo już oi blijotekę, którą 
zarządza p. Gerber. Cen<i szklanki herbaty 
z 2 i pół kopiejek o oniżono na 2 kop. N a 
tern samem posiedzeniu odbyły się wybory 
do komisyi rewizyjnej, IV której skład weszli 
pp. Krzemieniewski, Poraziński i Przybyło· 
wiuz; nadto, postanowiono w dniu 13 gru· 
dnia, otworzyć herbaciarni<i w sąsiednim 
B~łchatow ie. 

- Wyuag"odzenie prol,inacyjlle. Do 
miejscowej komisyi propiuacyjuej zgłosiło 
się 5 dominiów z źąd?niem wynagrodzenia 
za utrarone prawo propinacyjne. I tak: Ka­
mińsk z żądaniem 60,000 rb., RozpJ'za-
40,000 rb., Gorzkowice- 32,000 rb., Piotr­
ków-160,000 rb. i Belchatów-165,OOO rb. 
O ile uwzględnione zosta.ną żądania powyż­
sze -donieść nie omieszkamy. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­

..... Ooo!!. Widzi ta uo Franka.'?.. Ooo!!. 
Jak leci!!... 

.... Hahahahabal .... Ehehebee... Hahaha!. .. 

... Ii'ranek!!. Nie leć tak, bo se rozlejesz 
a~·batę! .. · 

... Zaczkaj krzynę!.. A nie obal si~!... 
Siądź sel.. Spocznij se trocheI .. a co' pano­
wie nie ziedzą, ostaw se na wieczerz<i ... 

Te i inne w podobnem zuaczeniu i tonie 
wykrzykniki i żarty posypały się jak z ro­
gu obfitości z ust kilkunastu foruali na wi­
dok chłopaka, który zjawił się na folwar­
cznem gumnie, niosąc oburącz przed sobą 
spory żelazny kociołek. 

Kociołek był szeroki i ciężki. N ad po­
wierzchnią jego unosił się obłoczek pary. 

W pozie i ruchach cłopaka znać było poś­
piech i wysiłek. Pochylony nad kociołkiem, 
szybkiemi acz drobnemi krokami Franek 
zmierzał po przekątnej ku stojącemu pośrod­
ku obszernego gumna budynkowi. Z oblicza 
Franka przeglądało razem wiele frasobli­
wości, niezwykłej jakiejś powagi i dziwne­
go namaszczenia. Dostrzegane wszakże 

uczucia, nie dające sili pojąć ani określić 
wyraźuie, były w sprzeczności z ogólnym 
wyrazem szerokiej, niekształtnej, o grubych 
i, nawisłych warga chtwarzy cbłopaka, uie­
zdolnej do świadomego oddawania wra­
żeń, które przelotnie tylko zjawiały się tam 
i zuikały ... 

Skupionego, zda si <i, w sobie i głęboko 
przejętego wykonywaną czynnością Franka, 
dolatujące z boku wykrzykniki poruszyły na 
tyle, że począł zdradzać pewien niepokój 
i przyspieszając kroku, zerkać podejrzliwie 
na wsze strony oczyma. Niepokój Franka 
był słuszny, bl) wkrótce jakiś wyrostek, na­
stroiwszy twarz na teatralnie groźną minę, 
z zaciśuiętemi pięściami pędem puścił się 
naprzeciw, co spotrzeglszy Franek, całą ruo· 
cą młodych swych piersi wydał długi, prze­
rywany, chrapliwy okrzyk, przyjęty przez 
rozbawi<iną gromadk<i gumiennej czeladzi 
chórem gromkiego śmiechu, za kończonego 
nowemi żartami i dowcipami. Śmiech spotę­
gował się jeszcze bardziej, kiedy podczas 
zdwojonego ' biegu Franka, górna część jego 
tułowia zderzyła sitJ kilka razy z kociołkiem. 
Rozkołysana, płynna zawartość kociołka, 
pl'Zelewając si<i przez brzegi, znajdowała 
poczęści ujście w rozwartem zanadrzu zanie­
pokojonego chłopakCl, którego wyl<iknione 

oczy aŻ po białka rozbiegały się we wszyst, 
kie strony, a z ust dobywał się jednostajny, 
gardłowy, połączony z sapaniem, pomruk 
mający wyrażać i protest i przestrach 
i groźbę. 

Zal było tej ksztaltn~j figury,zdrowych i gl'u­
I~ych mięśni, rumianych policzków Franka .. 
Zal było jego obnażonej, wy.da~nej, musku­
larno-miedzianej piersi... Zal tego siluie 
zbudowanego ciała dla osadzenia martwej 
duchowo głowy, glowy z bezmyślllem, głup . 
kowatem obliczem, z odruchami upodobnia­
jącemi go do małpy. Żal było słowem ludz­
kich form i kształtów ... żal człowieka!!.. 

* * * 
Stojący pośrodku gumna budynek, lamu­

sem zwany, składał si<i z dwóch cz~ści. Gór­
na, drewniana, do której prowadziły pod­
wójne schodki z wspólną platformą, służyła 
ua skład zboża; w dolnej murowanej, opa­
trzonej w drzwi żelazne i zakratowane okieu­
ka, przechowywano różne domowe i fol­
warczne rupiecie. 

Pod platformą, u wejścia do dolnej części 
lamusa, znajdowały si<i '/lis i '/lis dwie budy 
psie, w których na grubych łańcuchach wię­
ziono czterech tęgich brytanów. Do nich to 
właśnie podążał z kociołkiem głupi Franek ... 
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- Rewizyja. Przez pierwsze 5 dni bie­
żącego miesiąca bawił w Piotrkowie, pro­
wadząc doroc7.ną rewizyję tutejszej dyre­
kcyi szczegółowej 'l'ow. Kredyt Ziemskiego, 
p. Feliks Zakrzewski, radca dyrekcyi głó­
wnej od niedawna mieszkaniec naszej gu­
bernii jako właściciel d6br Rozprza. 

- Gospodarka tegol'ocznn komitetu 
tutejszego Towarzystwa Cyklist6w budzi 
niepłonną nadzieję, że wkrótce pozbędzie się 
ono ciążących na nim zobowiązań, bez uda­
wania się do podobnych środków ratunko­
wych jak np. sprzedaż nierealizowanycb 
nigdy akcyj lub zbieranie wśr6d zamożniej­
szych członków oBelr, które, bądź co bądź, 
o tyle tylko nie pi'zynoszą stowelrzyszeniom 
ujmy o ile nie są jałmużną, t. j. o ile wy­
pływają z własnego popędu i inicyjatywy 
ofiarodawców. Stan finansowy wzmiankowa­
nego Towarzystwa w r. bieżącym uznajemy 
za zadawahliający dlatego właśnie, że, bez 
uciekania się do powyższych środków, opar­
ło się ono na zasadzie oszczędności, kt6ra 
pozwala mu sphlcać stopniowo wszelkie za­
ległości. 

- Od Zarządu Tow3rz}'stwa pomocy 
dla ł J b. W. lU. w Piotrkowie otrzymujemy co 
Q<lstępuje: 

Na. rzecz towarzystwa złożyli na pożycz­
ki bezprocentowe: p. Markus Braun rb. 800, 
p. M. Rejchman rb. 600, na warsztaty: p. Zus­
amau rb. 120. RHzern Rs. 1420. 
Za hojne te ofiary zarząd składa szan()wnym 
ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. 

Prezes Zarządu Gustaw Lewy, 
Członek-Sekretarz Sewe"yn Szwa·rcenberg. 
- Jedna z poważniejsz)' ch tutejszych 

firm handluwych żydowskich w tych dniach 
zawiesiła wypłaty, Passywa wynoszą prze· 
szło 120,000 rb. 

- Z 206 stawających z Piotrkowa do 
spisu wojskowego w l'. b., wzięto w rekruty 
64 popisowych. • 

- 8-miesięczne niemowlę, znalezione 
niedawno na tutejszej stacyi, w wagonie po­
ciągu osobowego, porzucone widocznie i po­
zostawione na wolę losu przez wyrodną 
matkę, magistrat odesłał w ubiegłą śl'odę 
do szpitala Dzieciątka Jezus do War­
szawy. 

- Latarnie gazowe przez caly bieżący 
miesiąc powinny być zapalane wieczorem 
o godzinie 4, a gaszone rano o godzi­
nie 7. 

- Dachówka, wyrabiana z gliny na spo­
sób francuzki, znajduje w naszej okolicy 
coraz szersze zastosowanie: używają jej pa­
rafije do krycia kościołów, używają obywa­
tele ziemscy, chcąc uniknąć konieczno'ści 
corocznego nieledwie odnawiania słomiane-

Uzbrojony kawałkiem kija, zapomniawszy 
wśr6d niecierpliwych skomleń i groźnych 
pówarknięć skowyczącej rzeszy o przeby­
tym przed chwilą strachu, pn.esuwał kolejno 
kociołek od jednego do drugiego, regulując 
tym sposobem podług własnego upodobania 
i osobistych sympatyj c.zas przeznaczony na 
posiłek dla każdego z brytanów, co łakomą 
gromadkę wprowadllało w zły humor. Tym 
razem Franek moręgowatej Łysce najdłużej 
nad kociołkiem panować pozwolił, może dla 
tego, że uwagę jego odwr6ciło na ten czas 
od kociołka żałosne skomlenie dwu pełza­
jących w budce, natrętnie pragnących zbli­
żyć się do matki, szczeniak6w, których, za 
każdem wychyleniem się na zewnątrz, Fra­
nek energicznie wtrącał napo wrót do budki. 
Podezas tego, z głupkowato złożonych do 
uśmiechu ust jego wychodziło gardłowe, nie ­
uozuUliałe bełkotanie ... 

* * * 
Jeszcze nie we wszystkich oknach folwar-

cznych domostw pogasly wieczorne światła, 
jeszcze senne kury nie zdążyły ogłosić pół­
nocnego hejnału, kiedy rozległ się straszny 
okrzyk: ngore!"... Płonęła górna część la­
musa. Ęto żyw spieszył na miejsce pożarll ... 
Zbudzony ze snu Franek znalazł się tam 

TYDZIEN 

go lub drewnianego dacou, używają miesz­
kańr-y miasteczek, zaczynają używać nawet 
tacy zachowawcy i ostrożni luazie jak nasi 
włościanie. Dachówka ta ma wielkie zalet y­
trwałość i bezpieczeustwo w razie pożaru; 
zasadnicza ~aś jej wada. -wysoka cenel jest 
tylko względną, bo zysk na zniżce opłaty 
ubezpieczeniowej okupuje różnice w cenie 
dachu drewnianego i glinianego. 

Obecnie już tu i owdzie w okolicy Piotr­
kowa czerwienią się dacby kościołów, chat 
i zabudowań dworskich, co dla nas winno 
być tym przyjemniejsze, że jestto dachówka 
nasza miejscowa, wyrabiana vi jednej z wio­
sek naszego powiatu. 

O fabryce jej, założonej przez p. Za rem­
bę w Dl.iwlacb, pisaliśmy już IV chwili roz­
poczęcia budowy fabryki; tu możemy dodać, 
że przedsiębiorstwo rozwija się pomyślnie, 
a zapotrzebowanie jest tak znaczne, iż fa­
bryka zaledwie jest wstanie podołać zamó­
wieniom. Cały ten intel'es jest solą w oku 
wszystkim przedsięuiorcom robót smołowco­
wycb, blacharzom, którzy też wszelkiel1li si­
łami starają się mu szkodzić. O ileśmy sły­
szeli, z wiosną fabryka ma być znacznie po­
większoną, aby podołać licznylli zamówie­
niom, napływającym z odleglych okolic. 

Przedsiębiorstwu, które dając zysk włas­
cicielowi wpływa na zmniejszenie strat ogól­
nych, spowodowanych częstemi pożarami, 
z całego serca życzymy powodzenia. 

- Sp,·ostowanie. W :t.eszłym numerze 
n 'I'ygodnia" zamieściliśmy nadesłane nam 
doniesienie, że za majątek Łask, nabyty 
przed paru laty za 400,000 rb., niemcy dają 
1,000,000, a właściciel ż~da 1,100,000.­
Otóż obecnie, na wyrazne żądanie strony 
interesowanej, prostujemy powyższą wiado· 
mość w ten sposób, że za majątek powyższy 
dawano już nie 1,000,000 rb., elle 1,300,000, 
że oferta nie pochodziła od niemców i że 
właściciel jej nie przyjął, ponieważ majątku 
nie ma na sprzedaż, Tak czy owak, dowód to, 
że -jakeśmy powiedzieli prt.y tej okazyi­
"ziema idzie w górę i każdy, kto potrafi 
nPuetrwać obecne ciężkie dla roluików wa­
nrunki, może mieć nadzieję, że wartość 
"jego majątku z każdym rokiem zwiększać 
"się będzie". 

- (Nadesłane). W Ng 38 "Kolarza, Wio­
ślarza i Łyżwiarza" niejaki p. D_, po przy­
toczeniu z "Tygodnia" artykułu mego pod 
tytułem "Ciekawy obrachunek", zwraca pod 
koniec słuszną uwag~ na zbyt małą ilość za­
bitego przezemie ptactwa woduegl>, w ostat­
nich 6 latach. Objaśniając ten fakt, nadmie­
nić musz~ że od kilkunastu lat zamieszkuję 
w okolicy nie posiadającej prawie wcale 
błotnycb polowań. Dawniej, polując na Ku-

również. Biegał wokoło płonącego budyn­
ku, to z wyrazem przestrachu, to skacząc 
i klaskając w dłonie... Dla ocalenia od zu­
pełnej zagłady złożonego w lamusie zboża, 
postanowiono rozebrać ściany. Nie było 
to wszakże rzeczą łatwą, budynek bowiem 
był wysoki, a żar trzymał ludzi w przyzwo­
item oddaleniu. Po wielu wysiłkach, zaołano 
wreszcie pod osłoną platformy pogrążyć w 
boku płonącej ściany kilka uosaków. Uwa· 
ga obecnych skupioną była na zasadniczym 
momencie ratunkowej akcyi, z wyjątkiem 
Franka, którego bezmyślnie biegające źrenice 
dostrzegły pełzającego przy budzie szcze­
niaka. W jednej chwili znalazł się tam Fra­
nek. Równocześnie rozległ się trzasi" roz­
snuło się tysiące iskier i, nie mogąca opie­
rać się ludzkiej sile, trawiona pożarem ol· 
brzyolia belka z łoskotem spadła na plat­
formę, łamiąc w drzazgi balustradę i ścieląc 
się u podnóża gorejącego budynku. Wszyst­
kie oblicza zlljaśniały zwycięzkiem zadowo­
leniem. Trudno było zbadać wyrazu twarzy 
Franka, bo ten, przygnieciony belką, leżał 
przy psiej budzie martwy, chroniąc w za­
nadrzu przed pożarem szczeniaka. 

---0.0---
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jawach i w kaliskiem, _ bez porównClnia wię­
cej zabijałem ptactwa wodnego i można tam 
było często spotkać się z dubeltem. Podzie­
lam zdanie p. D., że ,jeduo z przyjemniej­
szycb polowań jest na dubelty, lecz tego ro­
dzaju polowałl u nas niewiele; trzeba wi<ic 
urządzać wyprawy w dalsze strony, a na to 
niezawsze nam czas pozwala. Wzamian za 
to, okolica nasza pochwalić się może wcale 
dobremi polowaniami na zające w sezonie 
zimowym, a w jesiennym na kuropatwy. 

Stary Myśliwy. 
- ~-ta Bal·bara. W ubiegły poniedzia­

łek całe zagł~bie dąbrowskie obchodziło uro­
czystość św. Barbary, patronki górników, 
solennemi nabożeństwami i zaniechaniem ro­
bót w kop<1lniach i fabrykach. 

- \V Cz~stochowie miejscowe kurato­
ryjum trzeźwości zawarło umowę z bawią­
cym tam dyrektorem teatru p. Majdrowi­
czem, o stale urządzanie przedstawień ludo­
wych w ciągu zimy. 

- Podział l'obót mierniczo-górniczych 
w Królestwie Polsl.iem. Zachodni zarząd 
górniczy podzielił roboty mierniczo-g6l'l1icze 
w sposób następn.i!!cy: 1) Inżynierowi 
górniczemu p. Swiętochowskiemu, za­
mieszkałemu w Dąbrowie Górniczej, odda­
ne zostały roboty miernicze na kopalniach 
węgla kamiennego w guiJernii piotl'kowskiej. 
2) Inżynierowi górniczemu p. Albrechtowi, 
zamieszkałemu w Dąbrowie, oddane zostały 
roboty miernicze na kópalniach węgla bru­
natnego, rudy żelaznej i innych ciał kopal­
nych w gubernii piotrkowskiej. 3) Inżynie­
rowi górniczemu p. Kuczyńskiemu, zamiesz­
kałemu w Częstochowie, oddane zostały 
wszystkie roboty miernicze w powiecie ol­
kuskim, gubernii kieleckiej, oraz w guber­
niach: war . .,zawskiej, kaliskiej, łomżyń­
.,;kiej, lubelskiej, płockiej, suwalskiej i sie­
dleckiej. 4) Inżynierowi górniczemu p. 
Kondaki, zamieszkałemu w Radomiu, odda­
ne zostały wszystkie roboty miernicze w go.­
bernii radomskiej oraz kieleckiej (oprócz po­
wiatu olkuskiego). 

- Z Tomaszowa Rawskiego. Dnia 4 
b. m. klub miejski niezwykle miłym uraczył 
nas wieczorem. Produkował się mianowicie 
znany skrzypek p. bydor Lotto przy łal'ka­
wym współudziale fortepianistki amator­
ki, panny Ermenildy Dobrowolny. Nadspo­
dziewanie pukażna (jak na obeone ciężkie 
czasy) zebrała si~ liczba słuchaczy. Koncer­
tantów przywoływano tak entuzyjastyczne­
mi oklaskami, iż zniewolono pannę Dobro­
wolną do zagl'ania 3-ch numerów nad pro­
gram. Pau Lotto ustalił tylko oddawna już 
wyrobioną swą markę.-Czyżby nie można 
częściej urządzać podobnych wiecz()l'ów, aby 
choć cokolwiek orzeźwić umysły, zgnębione 
ciężkiemi warunkami bytu? 

- Pogotowie l·atullkowe. W dniu 10 
b. m. odbyła. się w Łodzi uroczystość po­
święcenia pogotowia ratunkowego. Poświę­
cenia dopełnił ks. prałat hrabia Łubieński. 
Pośród zaproszonych gości znajdowali się 
delegowani zwarsza wskiego pogotowa, pre­
zes brabia Przeździecki i doktór Zawadzki. 
Poświęcenie od było si ę w obecności p. Gu­
bernatora piotrkowskiego t. r. K. K. Millera. 

- Szkoła dl·3lłwtyczn8. Przy szkole 
muzycznej p. Hanickiegv w Łodzi otworzo· 
no szkolę dramatyczną . W szkole tej w I pół­
roczu otwarty będzie tylko I kurs, w któ­
rym wykładać będzie teoryi dramatycznej, 
oraz dykcyi i dekla macy i p. WinkIel'. Za p6ł 
roku otwartym zostanie kurs drugi, do wy' 
kładów w którym zaangażowany zostanie 
odpowiedni persunel profesorów. Lekcy je 
o(lbywać się będą trzy l'a'tY na tydzień. 

- Łódzkie sl.łady W3l'l'alltowe, wobec 
og6lnej stag naeyi w interesacb przemysłowo­
handlowych, są literalnie przepełnione ' to­
warami, oddanemi bądź to pod zastaw bądź 
też na przechowanie. Do składów tych prze­
prowadzona została odnoga kolei fabl'yczno­
ł6dzkiej. 

- Zmiany w duchowimishvie. Wika­
I ryjusz parafi Noworadomsk, ks. Cyryl Gu-
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towski zatwierdzony został w godności ad­
ministratora parafii Sędziejewice w pow. 
laskim. Nadetatowy wikaryjusz parafii pod­
niesienia Ś·go Krzyża w m. Łodzi. ks. Jan 
Malatyński mianowany został pl'efektem 
początkowych s.:kół miejskich w Warsza· 
wie-wikary jusze parafii: Siewierz ks. PioLr· 
Folfasióski i parafii Busk, ks. Julijun Sta­
niszewski przeniesieni zostali jeden na miej­
sce drugiego. 

- Do dzisiejszego IUlmel'U "Tygod­
nia" dołącza się dla wszystkich prenumera­
torów prospekt "Tygodnika Rust1'owanego" 
na rok 1900. 

- Listy niedol'l(czone adresantom z tu­
tejszej stacyi pocztowej. Zamknięte: Klotylda 
Potworowska, Mikołaj Karcow, A. Bersztein Wo.­
leryja, Józef Liśniak, Józef Stępniak, Józef Bi­
skupski, Jan :taje, Teofil Karpiński, Wacław 
Siewczyk, Dymarska, Michał Gałkin, Stanisław 
Tworek, Antoni, Romun, Paweł Szczerbakow, Ma­
ryja Popowa, Karol Markun. Aleksander, Michał 
Kochen, Maryja Lipińska, Paweł Iwanow. Otwar­
te: Jallkiel Langnas, Adler Birencweig, Icek 
Susholz (2 listy), Koszmer, Wiktor Pawłowski, 
Szymon Giterman, Mat. Eekowski, Jan Pernow­
ski, Józef Pyłos. Przesyłki pod opaską: DyguI­
ski i Mikołajewski. 

- Kronika ~ypadkó~ 'W" gou­
bet·nH. W dugiej połowie pażdziernika r. b. 
było pożarów 12. W tej liczbie: z podpalenia 4. 
z nie08trożości 5! z niowiadomej przyczyny 3: 
Straty wyniosły 11,850 rb. Wypadków nagłej śmier­
ci było 9; samobójstw ~; dzieciobójstwo 1; zadanie 
ran i kalectwa 3, zabój~two I, nieazczęśJiwych 
wypadków 9; kradzieży 6. 

---c.)---

.z dalszych stron. 
Z Warszawy. Na posiedzeniu dyrek­

cyi głównej T-stwa Kred. Zemskiego od­
bytem w dniu 24 listopada, odczytano spra· 
wozdanie z czynności T-stwa za pi>h'ocze od 
13 listopada 1898 roku do 13 maja 1899 r. 

Z powyższego sprawozdania okazuje się, 
że obrót ogólny funduszów T·stwa w stanie 
czyn n'ym i biernym wynosi 140,166,216 rb. 
Ogólna SUlDa wierzytelności nominalnej, za­
bypotekowanej na 9,666 dobrach, wynosi 
138,750,915 rb.; pożyczek do umorzenia w d. 
20 marca 1899 r. pozostało 124,831,953 rb. 

Własności w papierach publicznych, w li­
stach likwidacyjnych i t. p., posiadało T-wo 
6,904,100 rb. Zaległości na dobrach z po­
boru pożyczek bieżących i dawniejszych, ka­
ry i zaliczenia rozmaite wykazują 1,542,304 
rubli. 

Wartość DieruchomoścI T-stwa przedsta. 
wiała sumę 951,688 rb., wartość ruchomości 
101,340 rb.; listów zastawnych, nabytych 
z funduszu ruchomego, posiadało T·stwo na 
sumę 2,510,242 rb. Dochody T-stwa z pro­
centów od papierów wartościowych, z zys­
ków na wylosowanie papierów z opłat od 
depozytów i t. p. wynosiły 331,963 rb. Wy­
datki na koszty administracyjne mniejsze 
były o 7,707 rb., którą to sumę przelan.o do 
funduszu I'ezerwowego. Depozytów pOSIada­
ło T·stwo na sumę 43,836 rb. depozytów 
spornych na sumę 654,550 rb. 

Kms listów zastawnych na giełdzie war­
szawskiej podlegał fluktuacyjom: od 100 rb. 
51 1/ 2 kop. do 99 rb. 75 k. dla listów 41/ Z% 
(przeciętny w 'ciągu półrocza-99,87) kurs 
przeciętny dla listów 4%-96,77 1/ 2 , W po­
równaniu z poprzedniem półroczem kurs li­
stów 4.1/ 2% obniżył się o 58 kop., kurs 4% o 1 
rb. 28 k. 

Z 502 !lóbr, wystawionych w okresie spra­
wozdawczym na sprzedaż, w terminie pierw­
szym sprzedano 18 dóbr: w dyrekcyi szcze­
gółowej w Warszawie-3, w Kaliszu-4, Ra­
domiu l, Piotrkowie l, Kielcach 1, Lublinie 
4, w Suwałkach 2 i w Łomży 2. W terminie 
drugim: w Warszawie 2, Kaliszu 5, Piotrko­
wie 1, Kielcaeh 2, Siedlcach 3, w Płocku ;& 
i w Suwałkach 2. Ponieważ sprzedaże dóbr 
w terminie licytacyjnym pierwszym dokony­
wane są przeważnie z wolą posiadaczy, za­
~naczye więc należy, że liczba majątków 
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sprzedawanych drogą przymusową w ostat­
nicb latach stopniowu się zmniejsza. 

Pożytek udzieliło 'l'-stwo w sumie od 100 
do 500 rb., ogółem 428, od 500 do 1,000 rb. 
-103, od 10,000 rb. do 15,000 rb.-234, od 
15 do 20,000 rb.-18l, bd 25 do 30,000 rb. 
-101; wyżej 50,000-·23, wyżej 80,000 rb. 
10, najwyższą sumę od 165,500 do 467,000 
rb. udzielono na dobra w gub. kaliskiej. 

W gub. płockiej korzystało z poźyr.zek-
598 dóbr. 

- Posiedzenie III sekcyi przemysłu rol­
nego Zarządu Oddziału Warszawskiego To­
warzystwa pop. p. i h. odbędzie się d. 11 
grudnia r. b. o godz. 71/ 2 wieczór w lokalu 
Odziału (Krak. Przed. 66)-Porządek dzien· 
ny: Odczytanie protokółu z poprzedniego po­
siedzeni:-t; Sprawozdanie z konkursu karto­
flarek; Najnowsze zdobycze techniki mle­
czarskiej i mleczarstwo; u nas; O rzędowej 
uprawie buraków cukrowych; Wni08ki człon 
k6w i sprawy bieźące. 

- Do Radomia nadeszła drogą prywatną 
wiadomość z Petersburga, że urzędnicy ko­
lejowi, którzy spadli z etatu przy przejściu 
kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej ua skarb, 
otrzymają tytułem wynagrodzenia, prócz in· 
nych należności, jeszcze 3-miesięczną pen­
syję· 

- W Busku, przy budowie oficyny szpi­
tala św. MikoJaja runęło rusztowanie, przy­
czem 8 robotników spadło z wysokości 8 są­
ż~i i pięciu z nich uległo silnym potłucze· 
mom. 

- W Olkuszu ustanowiony został podatek 
od psów, na dochód kasy miejskiej. 

--~.)---

Odpowiedzialność fabrykantów za zdro­
wie robotników. W ministeryjum skarbu 
opracowano projekt do prawa o odpowiedzialności 
właścicieli zakładów przemysłowych w razie ka 
lec twa lub śmierci robotników. Projekt rozesłano 
do opinii komitetom giełdowym oraz komitetom 
handlowo-przemysłowym. 
Według tego projektu, właściciele (osoby pry­

watne, towarzystwa, instytucyje miejskie, ziem~ 
ski e, rządowe i t. d.) zakładów przemysłowych, 
fabrycznych, górniczych i rzemieślniczych, wrazie 
śmierci lub kalectwa, poniesionych przez robotni­
ka przy pracy w tych zakładach, obowiązani są 
wynagradzać jego lub rodzinę za straty, winikają­
ce li: tego powodu. Od tej odpowiedzialności wła­
ściciele przedsiębiorstw wolni są tylko w tych 
wypadkach kiedy udowodnią, że jedyną przyczy­
ną. kalectwa było: działanie siły zewnętrznej (nie­
przezwyciężonej lub żywiołowej), której nie mo­
żna było przewidzieć lub zapobiedz; przestępstwo 
osób, nienależących do przedsiębiorstwa; umyślne 
działanie innych robotników, nie wypływające z 
istoty robót danego przedsiębiorstwa lub wresz­
cie zła wola robotnika. 

Jeśli zraniony lub dotkniQiy kalectwem robo­
tnik otrzymywał od właściciela fabrykanta, prócz 
wynagrodzenia pieniężnego, je:!zcze mieszkanie 
życie i t . p., to wartość tych ostatnich należy brać 
pod uwagę przy oln'eślaniu rozmiarów wynagro­
dzenia. Jeśli zaś robotnik nie pobierał wcale wy­
nagrodzenia lub zarabiał mniej, niż 100 rubli ro­
cznie, to obliczenie robi się od 100 rubli. Lecze­
nie ranionego odbywa się na koszt właściciela fa­
bryki, w jego szpitalu fabrycznym lub jakimkol­
wiek innym zakładzie leczniczym. W razie odmo­
my ranionego przyjęcia prawidłowej pomocy le­
karskiej, traci on prawo do wynagrodzenia. Do 
chwili rozstrzygni\)cia sprawy o wynagrodzenie, 
właściciel fabryki obowiązany jest płacić ranio­
llemu robotnikowi, podczas jego kuracyi, 50 proc. 
płacy. W razie śmierci ranionego robotnika bez­
pośt'ednio wskutl.'k nieszczęśliwego wypadku, wy­
nagrorlzenie, oprócz kosztów leczenia, powinno 
obejmować pokrycie wydatków na pogrzeb w wy­
sokości conajmniej 30 rubli dla dorosłego i 15 ru­
bli dla małoletniego. Wynagrodzenie straty, po­
niesionej wskutek śmierci i podczas leczenia ra­
nionego, oznacza się w następującej wysokości: 
wdowie lub wdowcowi, jeśli on, ze względu na 
stan swego zdrowia, nie jest w stanie ' zarabiać na 
życie, dożywotnio najwyżej 30 proc. ostatniej pła­
cy zmarłego; dzieciom małoletnim 15 proc. każde­
mu przy życiu jednego z rodziców i 20 proc. dla 

sierot zupełnych; krewnym w Iiuii głównej (ro­
dzice, dziad i babka) ranionego, jako też braciom 
i siostrom sierot zupełnych , będących na utrzy­
maniu u nich, wydaje się corocznie najwyżej 15 
proc. ostatniego rocznego zarobku. W razie przej­
ścia fabryki do nowego wła~ciciela, obowiązany 
jest on płacić przyznane da wl1iej zapomogi. Wra­
zie likwidacyi przedsiębiorstwa z powodu upadło ­
śd, wyznaczone robotnikowi, dotkniętemu kalec­
twem, lub jego rodzinie zapomogi, zaliczone być 
winny do długów I-ej kategoryi. Termin do skła­
dania pretensyj o wynagrodzenie OZI13CZono na 
rok od dnia nieszdzęśliwego wypadkn lub od dnia 
otrzymania świadectwa o rodzaj u choroby ro­
botnika. 

- "Now. Wr." donosi że w awiecie lekarskim 
powstał projekt zjazdu lekarskiego wszechsłowiańskiego 
na którymby odczytywanie referatów odbywa: 
ło się we wszystkieh językach słowiańskich a więc: 
rosyjskim, polskim, czeskim, małoruskim,' bułgar­
skim, serbskim, słowackim i t. d., przy absolut · 
nem wykluczeniu języków zachodnio-europejskich. 

--~.)---

Listy od Redakcyi. 
- Panu; F. O. Adres Dl'. Ołtuszewskiego­

Marszałkowska 67 w Warszawie. Co do kosztów 
knraeyi radzimy się swrócić listownie wprost do 
D-ra. Ołtuszewskiego. 

~ista Firm, które nadesłały ogłoszenia do nu· 
meru "Gwiazdkowego". 

z Ozęstochowy. Hotel Angielski; Sokólski­
rest. w hotelu ang.; M. Evstein-odlewy żelazne; 
S. Kohn-litografia i dl'ukaruia; Hauptman-ubiory 
męzkie; Lewin-tow. łokciowe; J. Hamburg-wina; 
M. Wiener-\vyroby tabaczue; H. Sterling-towary 
kolonijalue; Romauowiez - wyroby kościelne; 
L. M~ężnicki-wyroby ko!!cielne; P. Goltz-obuwie; 
P. Goldmau-galanteryja; J. Flattau-wina; A. Bim­
zweig-żelazo; M. Neufeld-sklad apteczny; Lan­
dau, Reicher et. C·o.-fabryka tektury smołowco­
wej; Landau - ceIJuloid; Rossolin-magazyn mód; 
M. Hozensteju i J. Szaja-spiuki; Garbiński-Iom­
bard; B. Bergman-riiddersdorfskie piece; M Ja­
kubowicz-skład fl1ttlr; Hotel Kalis.ki; Markusfeld­
fabryka papieru; B-cia KnnezewBcy-fal:/'r. żelaza; 
Giusberg i Kollll-fabryka papieru; ~Iotte. MeilJa· 
SQt1X, Caulliez et Delaoutre-czesalnia wełny; Ka­
miński i Maeiejewski-piekaruia; J. Waszek-ro· 
boty bndowlaue; Tow. Akc. Częstochowskich wy­
robów jutowych; J. Warszawski-piece wapienne; 
J. Grabiuer-fabryka parasoli; SiJbersteiu, SiJber­
schat i Grylllk-tartak parowy: Beaser, Pan­
kowski i TIohm-odlewnia żelaza; Towarzystwo 
Akcyjne "Rudniki"; Ried'ko-szkoła; Strzelec­
ki-katl\l; Raszke-cukiernie; Goldblum-żelazo; 
Birnfeld-kapelusze; E. Wróblewski-linoleum; Pie­
karnia Konstantynopolitańska; S. B. Helman-cera­
ta, klej; J. Besser-handel wełną; H. Imicb-far­
by; L. Faust-kantor prósb; S. H. Scharf-fabryka 
cukierków; Nejman-nbiory męzkio, MejtJis-wa­
pno; Markowicz-towary kolonijalne; M. Stochel­
ski-drukarnia; J. Helman-wiua; Frydecki -mate­
ryjały-apteczne; J. Goldstein-tartak parowYj 
S. Weinberg-celluloid, Gehlig i Huch-zapałki; 
W. Bo~usławski-wapllo, cement; PeJtzer i S·ka­
przędzalnia; W. BrasB i Sowie-farbiarnia; Laugoer 
i Ciemniewski-skład win; Berueck i S-ka-odlew­
nia metali, K. Wilczyński--tytllnie; A. Fajman­
futra; Steinkeller-meble; Kanigowski-wa(lno; 
Sztencel-ajentura; Haus Welk-warsztaty me­
chanicznej "Berta"-zakłady wapienne w Rudni­
kach; L. Mamlok i S-ka-tektura smołowcowa; 
M. Kohn-fotografia; E. Wodziński i A. Bandtke­
biuro przemysłowo-handlowe; M. Kohn-fotografia; 
Gambrynus-browar; "Bór"-l)rowar; B-cia Graft­
roboty budowlane; J. KiesJich-roboty budowlane; 
Bujllowski-Hotel Krakowski. 

Z powiatu B~dzińskiego. W Sosnowcu. D. Ha­
lame-zakłady mechaniczne; Z. Kosiński-wyroby 
miedziane; W. Jastrzębski-roboty budowlane; 
K. K08sakowski-księgarnia; C;;zereszewski-skład 
papierni A Twardowski-galauteryjaj W. Jensz­
przedsiębiorstwo budowlane; B. Sokołowski-tapi­
cer; S. Majewski-produkty wiejskie; Fiirstenbcrg­
zegarki; Jermułowicz i Bergman-zakłady drukar­
skie; Neufeld i Spiegiel-skład apteczny; Hotel 
Warszawski; Szlesinger-żelazo; Czernicki-fryzy­
jer; Chyliński i Mizerek-remiza; Bursztyński­
skład apteczny; Składy Żyrardowskie j E. von Miin­
atermlln-fabryka bronzll fosforowego; B·cia Ma­
jerczyk-towary łokciowe; A. Oppenheim-dom 
handlowy; Reznik-galauteryja; Mayerhold-fabry­
ka lin drucianych; S. Feliks-szkło; Rabsztyn­
haudel win. W Sielcu: Huta Katarzyna; Olsze· 
wicz i Kern-biuro techniczne; Dobra Sielce. 
W Zawierciu: Tow. Akc. "Zawiercie; Reich i 
S·ka-fabryka szkła; G~'odziec: "Grodziec"-fa-
bryka cementu. . 

Z rVa1'szawy: Towarzystwo "Rosy ja"; War­
szawskie Laboratoryjum chemiczne; Kowalski i 
Trylski-fabryka maszyn; "LeJiwa"-karmelkl sło· 
dowe; Karpiński-apteka; Matyszkiewic1i-doll1 
przemysłowo-handlowy; Puls-mydła; HolłlW·iński-
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bazar szkolny; Zakłady gazowe w Warszawie; Ge­
bethner i Wolf-wydawnictwa. 

Z Piot1'kowa: W. Zaleski-handel win; Szn · 
kalski-fotografia; Ahrabamson-browar; Hiibler­
huta Kara; Jurczykowski-rękawiczki; Zakład Ga­
zowy; Rozenblatt-dentysta; Bastrzycki-galantolry­
jaj ~Jalallgiewiczowa- galalIteryja; M. Popowska­
towary łokciowe; F. Jędrzl'jewicz-księg:lrni~; za­
kład ogrodniczy .Flor:I"; La Toma-cegielnia: To­
masow icz-sklad narzędzi rolniczych; Pąkciński ·­
zegarki; H. Rudnicki-apteka; Glice-obuwie; Ja­
Worski i Kaszyński-restauracyja; Rudolf Barten­
bach-browar; Zommer-cukieroia. 
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Bo~k'ad Złmowy pociągów na 
Stacyi Piotrków 

od dnia 15 (27) Pafdziernika 1899 r. 
Odchodzą z Piot1'lcowa: 

Do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 w nocy kury jer. 
4 m. 34 w nocy osobowy 
9 m. 29 raDO pocztowy 

12 m. 38 pu pol. osobowy 
3 m. 4 po poło osobowy 
5 m. 4 po poło pospiesz. 
6 m. 30 po poło osobowy 
9 m. 37 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

DO Warszawy 

3 m. 12 w nocy kury jer. 
4 m. 57 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobowy 
8 m. 30 rano osobowy' 
Ił 111. 1 rano oMbowy 
l 1Jl. 30 po poło pośpiesz. 
6 m. - wiecz. pocztowy 
7 m. 53 wiecz. osobowy 

Licytacyje W Piotrkowie i gubernii. 
- 30 listopada (12 grudnia) w m. Tomaszowie na 

rynku, na sprzedaż koni z uprzęzlł- i owiec od sn­
my III rub. 

I (13) grudnia IV m. Łaznów, na sprzedaż 300 
korcy zyta i 500 korcy kartofli, od snmy 1750 rb. 

2 (14) grudnia w m. Brzezinach, na sprzedaż 
koni, Krów i powozów, od sumy 1256 rb. 

- 9 (21) grndnia IV osudzie Stryków na sprze­
daz 29 krów, oddzielnemi sztnkami od sumy 685 r. 

W dniu 16 (28) gruduia IV urzędzie p-tu nowo­
rador.Jskiego na 3·ch letnia dziorzawe dochodu z rze­
źui miejskiej w m. Nowo'radomsku, -od sumy rocz­
nej 2154 rb. in plus. 

Z ŁQdzi: Adolf Rycbter-billro techniczue' 
Tow. Akcyjne wyrobów bawełuianych K. Szajble­
rai A. B. Rozeuthal-biuro informacyjno-handlowe; 
Koischwitz-fortepianYj J. Herzenberg-towary łok­
ciowej C. Matz -szczotki. P1'zychodzą do Piotl'kowa: m....- Poleca się pierws~or~~dny 

...... a tani Hotel Angielski 
w mie.rcie C~ęstocho wie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej, 

Z Pabijanic: Towarzystwo Akcyjue Krusze i Z Granicy i Sosnowca I z Warszawy 
Ender. (d. c. n.) 

---<+)---
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Dla handlujących i icb wierzycieli 
napiRał 

Adwokat przysięgły 

Franciszek Podlewski 
Cenaa rub. l Skład główny u Gebeth­
nera i Wolffa. Uo nabycia we wszyst· 
kich księgarniach. (3-1) 

posz nkuje się 

10 krów mlecznych 
rasowych, młodych , zdro\~ych iŚwie2o­
dojnych Inb cielnych. Oferty i wi:lI]o­
mość o cllllie nadsyłać do Redakcyi 
"Tygodnia" w Piutrkowie .dla Admi-

nistracyi dóbr". (3-1) 

2)rzy miasteczku niedaleko kolei 
T lub nad Bugiem i Wislą od Te­
respol a do Ciechocinka posznkiwany 
jest ogr6d lub kawałek laSlt. 
Oferty proszę nadsyłać Warszawa 
Wilcza 38 m. 3. (JW 7679) (3-1) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjo-

nowane pod firmą 

"Warszawskie muro O[łozseń" 
otwarte w Warszawie przy uL Wierzbo­

wej :M 8, wprost Niecałej . 
Telefouu ~ 416. 

12 m. - w nocy osobowy II m_ 15 w 1I0cy osobowy 

Ł E N 
~AJWJĘCEJ lłOZPO\VSZECH:\JO~E PJSIUO POLSKIE 

KURYJER WARSZAWSKI 
wychodzi codziennie, w dni powszednie wieczorem, a w Niedziele i świ~ta rano. 
Nadte wychodzą Mtale IV dni powM7.cdnie z wyjątl>iem dni świątecznyoh 

BEZPŁATNE DODATKI PORANNE 
zuwierające wszelkie n ~ljnowsze wiaóomości z ostatnich 12-tu godzin. 
Tym sposobem czytelnicy otrzymują tygodniowo 7 !lółtora do dwuar­
kllszowych numerów głównych i 5 półarkuszowych dodatków porannych. 

"K 'O'R Y JER WARSZA WSKX" 
liczy rok 80 istnienia i jest w sto;unku do bngatej i urozma­

iconej swej treści 
naj taI~szeln pisDleDl polskieDl. 

WARUNKI PRENUMERATY: W. RUNKI OGŁOSZEŃ: 

(Wraz z dodatkiem porannym), 
w Warszawie: rocznie rB. 9, pół­
rocznie rs. 4, k. 50, kwartalnie 
rs. 2 k. 25, miesi ęcznie kop. 75. 
Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5. 

Na prowincyi i w Cesarstwie ro­
cznie rB. 12, półrocznie rs. 6, 
k~artałnie rs. 3, mieMięcznie rs 1. 

Małe ugłoszl'nia za jeden wyraz 
po 3 kop. każdy raz; ogłoMzellie 
minimum 30 kop. Zwyczajne ogło­
szenia: za jedeu wiersz petitowy 
lub jego miejsce pierwszy raz 
121/2 k., kaźdy następny raz 10 
kop. Nekrologija: za wiersz '5 k. 
Reklamy: za jeden wiersz gar­
montowy albo jego miejsce pierw­
szy raz 30 kop., kaźdy następny 
raz 25 kop. Nadesłane za jeden 
wiersz garmontowy rs. 1. 

Za granic~: rocznie rs. 18, pół­
rocznie rs. 9, kwartalnie r8. 4 
kop. 50, miesięcznie rB . I k. 50. 

(3-2) 
Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie-Przedmieście Nr. 40. 

Wyszła świezo z drnku w Krakowie 
i jest (10 uabycia we wszystkich księ­

garniach Llust1'owana 

Monografij ił Łęczycy 
przez Michała Rawicza Witanowskiego. 

Skład główny: II WW. Gebethnera i 
Wolff'l w Warszawie. (10-5) 

KSIęgarnia 
J. BEMSKIEGO 
w Piotrkowie ulica Petershurska (Kaliska) 
przyjmuj e prenumeratQ na wszystkie pis­
ma i gazety, w kraju i zagranicą wycho­
dzące i takowll najreglllarniej dostar­
cza.-Uskutecznia wszelkie zamówie­
nia na Ksi~żki, Nuty, Pisma i inne ar­
tykuły w zakres księgarstwa wcho­
dzące, w wij krótszym czasie.-Na nad­
chodzące święta księgarnia zaopatrzy­
ła się w \vielki wyb61' książel~ 
gwiazdlwwych na podarki, gry pe­
dagogiczne, wy~oby galanteryjne i za­
bawld dziecinne.-Bilely wizytowe przy­
gotowują się na poczekuuin. - Mate­
ryjały piśmienne oraz papiery listowe, 
fantazyjne w wielkim wyborze.-Ceny 
przyst~pne. (2-2) 

Do dzisiejszego nnmeru dołącza się 

arkusz 17 powieści p. t. 

RYCERZE PRZEMYSŁU 

W, N D E S A I N T -R A P HA E~ ~r~ginalna "Katnr~in~ra Kawa ~!oQowa Kn~i~~a" 
Pr~epys~ne w Smaku. 

Uprasza się o zwrócenie uwagi na markę fabryczną i na markę 
stowarzyszenia fabrykantów dla ścigania fałszu. 

Konserwnje Hię wedle metody Pasteura. Kaźda bute! \{a zao­
patrzona jest w Broszurę d·ra de Barre, 

O vvi:n.ie 

Sain-t-Raphael 

jako o wzmacniającym i posilnym 
środku. 

Ostrzega si~ przeciw podrabianiom 
CODlpagnie du Vin <le Saint-RaphatH 

VALENCE, DROME, FRANCE. (10-4) 

bywa sprzedawana tylko w plombowanych zamknię­
tych pakietach. Opatentowuny ten artylmł jest cokol­
wiek droźszy od wszystkich naśladowuictw, odzna­
cza się za to smakiem i aromatem kawy ziurnistej, 
oraz wieloma innemi zaletami, których bezwartościo­
we wyroby konkurencyi zupełnie nie posiadają. 

Tow. Akc. ~.Livoni{"H. Byga­
War.,~awa. 

Wystl'Zegać si~ bezwartościowych naśladownictw. 

Z a s t ę P c y: J a g i e łł o i Kor z y c k i, w War s z a w i e. 
(B. H. 2406) (l-l) 

0000000000000000000000000000000000000000000000 

I KALOSZE 
B ROSYJSKO.:!:~K~:S~~~:~:~RZYS1'\V A. 

08° Herb Państwa, TRÓJKĄT ka(tzrnWONY"- ~:t;~~;:i7Ri;i:,1860" i ulowo "St:~P;te~;burg" 
_ Dostać moina we wszystkich Sklepach [alanteryjnych..... § 8 Eeprezentanci Ch. L"O'E::r:E i Sz. o-"O'EJ".A.N o w .".rars~awie, Byma'ł·ska 1.2, dom B,.aci Łesser. (4-4) 
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\V \Varszawie 

Confiserie Speciale 
poleca na nadchodzące święta wyroby swoje jako to: 

ellkry de&erOUle, Barnlelki owocąwe i Pierniki 
w '1"ó=nych gatunkach, 

w które to wyroby zaopatrzyli się prawie wszyscy W -ni Panowie knpey 
prowincyjonalni. (4-1) 

~~~~\(~~~~"łC()(:>.OC(~"1t 
~ ... III Podarki na gwiazdkę III ... R 
~ J. <?~::E~~!;I?J N ~ M Filija lódt, Piotrkowska M 12, róg Południowej. H 
§ Poleca w \vielkim wyborze wyroby Złote z pl'awdziwemi 8 

syberyjskiemi różnokolorowemi kamieniami, Srebrne, -Granatowe, 
Koralowe, Fantazyjne, począwszy od rnbli 2·ch do 200·u, oraz ze- ~ 

_ BIZUTERYJA zeHztucznemi brylantami z góry .Joury", 8 
garki kieszouko~'re od rb. 1,30 k. 

8 przewyższającemi Ilawet prawdziwe brylanty blaskiem i ogniem, " 
uznane przez specyjalistów za najlepsze i, w ostatnim sezonie w 

O największych miastach jak w Paryżn, Londynie, w Wiedniu, Pe- § 
8 tersbUl'gu: Berlinie, za uajmodniejsze, a przy obecnie ogromnem 

podrożeniu prawdziwych brylautów nawet przez naj bogatszych naby- § 
:i!I wane. Specyjalność: Kolczyki , Pierścionki, Bransolety, Broszki, 

~""'ł Klamry, Szpilki do głowy, itd. na bale, do teatrów, są tylko wy-
~ łącznie n mnie do nabycia po cenach naj niższych, poczynając od 

~ • 25 kop. do 30 rubli, imitując" do niepoznania naj kosztowniejsze. Q 
~.ł Co tydzień nadchodZI! Nowości z pierwszych i najlepszych iródeł i tylko uJj 
~ Radina, Warszawa·Łódi. (W.B.O. 7602) (2-2) 

!O\;~~~~O\;'\O\;'\Ooa:~'Q.;~~~ 

NA SEZON NADCHODZĄCY. 
Najdokładniejsze opisy maszyn, rysunki, wskazówki do użycia, oraz 

cenniki przesyłnją się na każde żądanie franco. 

Przyrządy do przygotowania paszy 
ułatwiające spożywanie, trawienie i wyzyskanie paszy przez inwentarz. 

Parowniki "Reforma" pat. Reussa do parowania kartofli, łubinu i t. d. 
Niezaprzeczenie pierwsze między parown. bez żadnego zarzutu. 

_ Pasza z parownika ~Rtlforma" pod względem pożywności, 
smaku i zdrowotności, nie ma porównania z . gotowaną w wodzie. 

Pluczki mechaniczne do okopowych. 
Najdogodniejsze w użyciu z samowyrzucaniem kłębów po opłukaniu. I 
Rouota dokładna i nierównie szybsza od ręcznej. 

R~zdrabill:cze do parowanych k~rtofli, } znanej fa. 
Slekacz~ I szarpacze do o~opowlzny, bryki Ben. 
Ro~drabl~c~e do .mak~cho~, . talia 
GniotOWniki do gniecenia roznego ziarna. 
Śr6towniki "Exselsior" słynnej fabryki Fried. KruJlpa do śrótowania 

wszelkiego ziarna i mielenia na razówkę, pojedyńcze (para tarcz) 
i podwójne o stnlowycll tarczach mielących obnstronnie. 
73 nagród lIa wystawach i największe rozpowszechnieni3 (20.000 
lIgz.) we wszy~tkich krajach, dosŁ:ltecznie przemawiają za war­
tością· 

Sieczkarnie ręczne i maneżowe, znanego wyrobu BentalIa i inne. 

Maszyny do czyszczenia i sortowania 
ziarna i kartofli. 

I Wialnie do wiania Clavtona najlepsze z istniejąrych, o znacznej po­
wierzchni oczyszczającej, Backera oryg. augielskie komhinowane, 
Roebera i inne. 

Młynki d o sortowania na wagę gatunkową" Triumph" znane z doskona· 
łego działania. 

Trieury do odciągania okrągłych zanieczyszczeń I sortowania ziarna po­
dług kształtn naj starszej renomowanej fabryki Maycra w Kalk. 

Sorlowniki do kartofli najprakt. z sitami płaskiemi wyrobu Cegielskiego 
i inne. 

Kombin. parowe młocarnie do koniczyuy z bukown. "Monitor" wydające około 
100 pud. czystego ziarna dziennie. 

Bukowniki do koniczyuy maneźowe-i wszelkie inne maszyny. 

POLECAJĄ 

TADEU~Z K~WA~~KI i Al TRY~~KI I W W _.,.awf.. Miodowa.lti 4. (4-}) 
,.. .. . ;- ~ \ 

" łł 
.. 

TOW ARZYSTWO 
RussIro-francuskich fabryk wyrobów gumo­

wych, gutaperkowych i telegraficzńych 
POD FIRMĄ 

"PROWODNIK" 
KALOSZE, Linoleum i Wyroby Gumowe. 
Tegoroc~uy zbyt KALOSZY reprezentuje ilość 5,500,000 par; 
LINOLEUM przeszlo 4,500,000 stóp; wyrobów gumowych 

przeszło 3,800,000 funtów. 
Przy kupnie proszę zwracać baczną uwagę, na Herb Państwa 

i markę fabryczną. 

Glówny Re~rezent&nt 
Julj an Meisel 

w W arsla wie, Senatorska 2.2, 
N ale"T Id 16, 
Piotrliowslia 49: (6-2) 

" WĘDROWIEC" 
największe pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin 

polskich 
pod kierownictwem literackiem TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO. 

z 4 pre:r:o.j ó'W'" •• "'V'V ęd.ro'W"'ca.·· na. rok 1.900: 

1) 4lbumJamej, Góry_ 
-2) Wielka 6cienna mapa Europy, 

4:) Album GTottge'ra " Wojna", 
5) "Album Pol.kieH-tegoż artysty. 

przysługuje każdemu rocznemu przennmeratorowi prawo wyboru jed­
nego. Prenumeratorom miejscowym wydawać je będzie Administracyja 
"Wędrowca" (w księgarni T. Paprockiego i S·ki) BEZPŁATNIE, zamiejsco­
wym-za zwrotem tylko kosztów przesyłkj i opakowania w ilości za Albom 
Jasnej Góry rb. 1,-za mapę ro. 1 kop. 20,-za "Wojnę" rb. 1 kop. 
35,-za Album Polskie kop. 75. 

Te wspaniałe premia, wydawane będą wszystkim całorocznym 
prenumeratorom. Wędro wca" bez względu na to, czy przedpłatę wno­
sić będą rocznie, półrocznie czy kwartalnie-IIEZPŁATNIE-a pomni­
kowe dzieło Tadeusza Korzona p. t .• Węwnęlrzne Dzieje Polski Za Slani­
sława Augnsta" (6 wielkich tomów) za poło W! ceny ksi~garskiej t. j. za 
rb. 8.-zamiasl 16-tu. 

Prenumeratorzy prowincyjonalni, życzący sohie nabyć to dzieło 
nie poniosą kosztów przp.syłki, o He przedpłatę ~ Wędrowca" wnosić 
łłędą wprost do Administracyi naszej (T. Pll procki i S-ka Nowy­
Swiat 41 ). 

.Wewnętrzne Dzieje Polski" będą wydawane roczuym prenumera­
torom. Wędrowca", NATYCHMIAST po opłaceniu za takowe należności 
w sumi" rb. 8. 

.Dodatek muzyczny" • Wędrowca" wychodzący dwa razy na mie­
siąc i obejmujący rocznie 24 zeszyty wyborowych utworów na forte­
pian-kosztuje wraz z przesyłką tylko 50 kop. kwartalnie. 

P.·enlllłłe,·ała ,,\V ~drowca" wynosi: 

W Warszawie: Z przesyłkI! We Lwowie W Poznaniu: 
pocztowI!: 

Roczuie . Rb. 7 k.- Rb. 8. złr. 12 . Mk. 24. 

« 
Półrocznie" 3 " 50 • 4.. • 6. . "12. 
Kartalnie n l. 75 2... 3. • • 6 

~ 
Szczegóły w prospeklach, które na źl!danie rozsyłamy gratis i franko. 

Adrnini,stracyja "Wędro'W'ca·· warsza'W'a,) 
No'W'y·S'W'iat 41, 'W' księgarni Teodora Pa-

prockiego i S-ki. (4-1) 

.,."."""""".,.".",,"",,""""""""'" 
~~~~~=~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~­

Redaktor wydawca liirosław Dobrzailski. 
----~--------~~------~-=-.103BO.:JeHO IleHBypolO. fleqaTaHO '81> lIeTpoKoBCKOH ry6cp!lcl>oit Tnnorpa</lill. 
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nabyłeś, Pomj~dzy papierami znajdował si~ ten bank­
not. 

Wekslarz spuścił oczy do ziemi; widział, że spoj­
rzenia wszystkich badawczo spoczywały na uim; nawet 
siostrzeniec jego spoglądał nań tak, jak gdyby chciał 

powiedzieć: Ciekaw jestem, co wujaszek odpowie 
na to? 

- To jakaś pomyłka-odrzekł Goliat-znalazłem 
tylko te papiery, 

- Czy w tutejszym dzienniku nie czytałeś pan 
ogłoszenia, w kt6rem oddawcy dokument6w przyrze­
czono znaczną uagrod~? A czy wiesz pan, że ogłas7.a­
jącym jest pański znajomy Frank, któremu te papiery 
skradziono? 

- Powtarzam raz jes7.cze, że znalazłem je, i to 
moje ostatnie słowo ... 

- A pamiętajcie jeno wujaszku, że mam u was 
pieniądze!-przerwał mu Kern, - Wyjadę wkr6tce, 
a choćbym nawet parę lat miał przesied~ieć, to spod7.ie­
wam się, że moje pieniądze nie zginą! 

- Co ci się odemnie należy, dostauies7. z pewno­
ścią,-uspokajająco rzekł wekslarz,-Ja cię pewnie 
nie opuszczę! 

Sędzia dał znak urz~dnikom policyjnym, kt6rzy 
wyprowad7.ili więźnia, Kern nie stawił najmniejszego 
OpOl'U, 

- Zamykam więc protokół i proszę pana, ażebyś 
mi towarzyszył, 

- Dokąd?-spytał wekslarz pnerażony. 
- Do aresztu śledczego. 
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też przerwał swoją w~drówkę po pokoju i z niech~cią 
spojrzał na wchodzącego, 

- Cóż pana do mllie sprowadza panie Goliacie?­
zapytał,-Może masz pau do zaofiarowania mi jaki in­
teres? W takim razie złą wybrałeś godzin~. 

- Dla mego interesu właśnie najlepsza pora-od­
parł wekslarz.-Czy wolno mi prosić o chwilę poufnej 
rozmowy? 

- Nie wiem, o czem ponfuem miałbym rozma­
wiać z panem? 

- Miałeś pan straty na giełdzie,-zaczął Goliat­
i mog~ sobie wyobrazić, ile one panu krwi napsuły; 
szcz~ście odwróciło si~ od pana, 

- Co to ma do rzeczy?-zawołał NOlTis z o burze­
niem,-Co pana mogą obchodzić moje zyski czy stra ty? 

- Nic, istotnie, a wspomillam o tem tylko dlate­
go, ażeby humor pański wytłomaczyć, Po tych stra· 
tach nastąpić jednak mogą dalsze, jeżeli papiery, któ­
re posiadam w swojem r~ku, dostaną się w innt: ręce ... 

- Jakiegoż rodzaju są te papiery? 
- Są to wyciągi z ksiąg pailskich, po części listy, 

po cz~ści dokumenty .. , 
Monis osłupiałym wzrokiem spojrzał na starego, 

a następnie zwrócił się w stron~ Brunona, 11a którego 
twarzy malowało się niemniejsze ździwienie, 

- l cóż pan zamierzasz uczynić z temi papiera­
mi?-zapytał bankier, 

- Sam pan przecie jesteś kupcem, nie za nied bu­
jesz na pewno żadnej sposobności, kt6ra może przy 
nieść panu jaki zysk. Bez skrupułu z pewnością starał-­
byś się pan spieniężyć takie papiery, 

Rycerze przemysłu, 17 
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Wstępnego tego przemówienia mogłeś pan 80bie 
08zczędzić, pogardliwie wtrącił bankier, - Wiele żądasz 
za te pa pi ery? 

- 10,000 talarów. 
- W takim razie muszą to być istotnie ważne 

dokumenty. 
- Ogłoszenie ich mogłoby pana zrujnować. 
- Ton, jakim przemawiasz, zdaje się dowodzić, 

iż rzeczywiście jesteś przekonany o ważności owych 
dokumentów; ja wszakże nie podzielam tego przekona· 
nia, Muszę najprzód wid~ieć, ażeby osobiście zba­
dać ich wartość, 

Stary człowieczek sięgnął ręką do bocznej kiesze­
ni paltota i wydobył sporą paczkę papierów. 

Bankier przyglądał się im, ani jednym drgnięciem 
nie zdrudf.ając czy ma rzeczywiście ochotę nabyć owe 
papiery lub nie. Raz tylko rzucił na syna przelotne 
ale znaczące spojrzenie, które wystarczyło do uspoko­
jenia Brunona. 

- Musisz mi palI pokazać wszystkie te papie­
ry,-rzekł spokojnie, 

- Wszystkie?-powtórzył Goliat, przeciągając 

tu slow0-Hm, prawda, lUalD świadka ... 
- Uwaga ta jest obrnżają.ca! 
- Wybacz paD, jestem przezornym w interesach; 

to moja zasada, 
Bankier wzią.ł Pllpiery z jego rąk i położył je na 

stolik u, W mi:lTę jak je przeglądał, cZl)ło jego zasę­

piało się coraz bardziej. 
- Czyś pau sporządził sobie odpis tych dokumen· 

tów?- zapytał po chwili. 
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Nie mogę tego wiedzieć; być może, że ban­
knot jest ten sam. Tyle codziennie jest w moim kan­
torze wypłat... Widocznie przynieSIono go do mnie 
w zamiarze oszukania mnie, 

- Nikt nie mówił, żeby banknot był fałszywy,­
odparł sędzia śledczy,-inne są powody tego śledztwa, 

Co pana skłonić mogło do udzielenia siostrzeńcowi tak 
znacznego datku? Niedawno dopiero wypuszczony on 
został z domu poprawy, li sposób jego życia nie dawał 

przecie rękojmi, iż suma ta będzie pożytecznie użyta, 
- Chciał wyjechać do Ameryki. 
- W tym wittc celu udzieliłeś mu pan tego 

wsparcia? 

Tak jest. 

Keru twierdzi, że byłeś mu pan winien tę 

sumę· 

Ja jemu winien?-szyderczo odparł Goliat.­
Ale lUoże być, że Szymon Kern, jako mój siostrzeniec, u­
waża już mój majątek za swój własny, pooieważjestem 
bezdzietny .. , 

- Tak! A to dla tego, ponieważ Kern wie może 

więcej, lIiż to może być panu przyjemuem, Obecność 

jego tutaj niepokoi pana, dlatego chciałeś go wyprawić 
ztąd jak najdalej! Powiem więc panu, źe Keru wie, 
w jaki sposób przyszedłeś pan do posiadania papierów, 
skradzionych bankierowi Monis. Użyłeś pan tych 
papierów-podchwycił sędzia śledczy,-ażeby wymu­
sić na bankierze okup. Żądałeś za nie 10,000 talarów, 
chociaż wiedziałeś, źe były skradzione, a nadto, odmó­
wiłeś wszelkiego wyjaśnienia co do sposobu, w jaki je 
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